
1  K R A K O W A  D N IA  l i  G RU D N IA  i f t t «  f t « k «  W  N U D Z l S t ą .

Z W a rsta w y  d. 14 Grmdnia.
R O Z K A Z  D Z IE N N Y  

D o  Woyska Polskiego, w Kwaterze Głó- 
wnty te Warszawie dnia ( 19 Lifiopa- 
da ) 1 Grudnia 181.6*
Pułk agi Ułanów opuściwszy Warsza*

% v • będąc zluzowanym w służbie , którą do* 
*>«hcta» p ełn ił , s wielkim ukontentowa
niem przychodzi mi oddać temu Korpuso
w i przed catem woyskiem sprawiedliwość, 
Aa którą zasłużył przez porządek i dokła
dność, które ciągle w nim dostrzegałem , 
łownie iak za postępy prawdziwie nadzwy* 
Ctayne, które w  każdym uczynił wzglę* 
dzie. Oświzdczaiąc tu Pułkownikowi Dwer* 
Bickiemu całe rooie zadowolnienie, które 
im ieniem  iego niespracowaney czynności* 
Oraz tdohremu i dokładnemu d o zo ro w i, 
równie mi iest miło dziękować Jchmość 
Officerom wszelkiego stopnia za  okazaoą 
gorliwość. T o ,  co w  moich oczach wartość 
aney podw aia, iest spokoyność i skrom
ność sprawowania się ich podczas poby*
*u w tem mieście, względem którego ładna 
Bigdy nie zaszła skarga.

Ni« wątpię bynaym niey, iż korpus, W 
którym tyle  dobrych znayduie się zasad,

trwać w  nich nie przestanie wszędzie!, gdzie 
się bidzie mógł znaydować , i spodziewam 
się, ze iego Dowódca równie iak Officero* 
w ie  pod rozkazami iego będący, podw aia* 
iąc usiłowania prze* czas nisznaydowania 
się podmemi oczam i, zobaczę przez ich 
starania Pułk agi Ulanów postawiony w  
stanie, który iu i  nie więcey do żądania 
nie ąostaw i, a mnie poda sposobność do* 
dania nowych pochwa! do ty ch ,  które a 
ukontentowaniem wyrażam.;

Podoficerowie i żołnierze dostaną 
każdy po funcie mięsa i racy i wódki.

Naczelny W o d z  
(Pod.) Konjlenty W. X . JŁ 

Zgodno z Oryginałem 
Jenerał Dyżurny , Raatenstrauch,

Rommissyła Rządowa Spraw W  twa- i  
Palie yf.

Podaie do wiadomości publiczney •» 
dezwę Ministra Sekretarza Stanu do Nami#* 
stnika Królewskiego , obeymuiącą uwiado
mienie onow em  Dobrodzieystwie Nayiaś. 
Pana w  dozwoleniu w yprow adzania z  k r ó 
lestwa do Rossy i Z /o k u  t innych płodów
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kopalnianych. przvm iotv i dobroć. Nietylko rodacy, bt**

”  Słowa odezwy : Mam honor uwia
domić Namiestnika, i i  JW , Math'nko Se- 
kret.irz Stanu Jego Cesarsko. Rrólewskley 
Mości doniosł m i, że Miuister Finansów 
Państwa Rossyysbiego wydał do wszyst
kich komór celnych pogranicznych od stro
ny Królestwa Polsk-ego obwieszczenie, sio- 
aowne do rozkazów N. Pana względem 
wolnego wchodu do Rossri Zynltu i io- 
Bych płodów kopalni Królestwa.

W Feter»burhu d. , f ,<5 r.

Minister Sekretarz Stenu 
(pod.J Ignucy Sobolewski.

W  W  erszawie d. 6 Grudnia igitf. 
(pod.) Mojlowskt.

Aug. Kcriki.

W tych dniach odebraliśmy potwier
dzenie smutney wiadomości o zgonie JO. 
X!ężney z Czartoryskich Lubomirskiey by- 
łey Marszałkowey W . Horonney. Zbyte- 
C mm byłoby o Zacności rodu wspominać, 
gdzie iuż cnot tyie iaśaiało. Do zaszczy
tu krw, Jagiellońskiey łączyła Pani t a , nie- 
złamany i nięzki umysł, trafny rozsadek, 
dowcip przyiemny i przenikliwy , w mło
dości wdzięki, do ostatmey chwili nacier
pienia bliźniego serce nay tkliwsze ; słowem, 
była  ozdobą tow arzystw a, nieszczęśliwych 
pociechą i wsparciem. Potroyny podział 
kraiu naszego, gdy cały iey prawie miią- 
tek zagarnął pod panowanie Austr) iackie, 
znaglił ią, po zwiedzeniu Francyi, Anglii, 
i  W ło c h ,  przenieść swe mieszkanie do 
Wiednia. Jak w w ła sn e y  o v c z y z n ie , iak 
w  tylg oDcych kraiach, tak i w te y  stc.icy 
umiała zjednać sobie to uszanowanie i tę 

p r z y c h y ln o ś ć , 'k tó r e  wzbudzaią w y sofa e

tylko domOfl i , lecz każdy nieszczęśliwy 
szukanym był od niey, wspieranym i pocie
szany m Ileż to sierot znalazło w n ie f  
troskliwa matkę! ileż ióbeiężonycn ka!*> 
rtw em , lub wiekiem swobodno w starość! 
opatrzenie! ile w przyiażni iey by?« stało
ści , a  w obcowaniu słodyczy ! Dom Pani 
tey był wzorem gościdności ; chcin ie u- 
biegali się do niego, k ra io w c y , cudzo
z iem cy,  wybór tych wszystkich , co talen
tami lub nauką znakomitemi stali się. Na
pełniwszy dni długie dobrtmi czynam i, z 
stąpiła do grobu , z nieutulonym żalem C ó
rek , szanownego B ra .a ,  krewnych., przy- 
iaeiół,  i tych , co Ją znaŁ, i ty ch ,  któ
rych okryła dobrodzięystwy. Żałośni. 
C ó rk a ,  Z ię ć ,  Wnukowi^., odda.aę hołd 
winny pamięci drogiey poprzedniczki, za
prosili Publiczność Warszawską n& na
bożeństwo pogrzebowe w sobotę dnia *  
m. w kościele Świętego Krzyża napra
wione.

Z  Pfttrtburg* d. i o Liflopada d. I.
Zpowodu śmierci N. Króla JMci Wir- 

tembergskiego F ryd eryka , d r ó r  tuteyszj 
w łożył żafobę na d w a miesiące, zaczynaią* 
od dnia. 3 b,m.

] w  Minister spraw wewnętrznych, 
Radca tavny Kozodawlew, miał szczęście o- « 
trzymać następujący Jego Cesarskie/ Mości i 
raskrypt

.. ”  Józefie Piotrow iczu! Doszło do w ia 
domości M oiey, że w roku i f t ia ,  podczał 
zaięci > Moskwy przez nieprzy iaciela, Pocztr 
a n i  Voskiewski o c a lo n y  został od pożaru, ; 
jedynie przez gorliwość pozostałych w nim 
urzędników, którzy zrobiwszy składkę * 
ostatn.ch, iakie m ieli,  własnych pieniędzy,
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toproiili '* rAKentóWj Ażeby przestali «u t ey  sy i donoszą 
ofierze, i tym sposobem oddalili groiące 

'Pocztam towi niebezpieczeństwo. W nagro
dę takiey gorliwości, r o z k a z u j  w yd ać  dla 
Olch aa iedeo raz, trzy tysiące rubli z do* 
chodów pocztamtowych zostaw uiąc Poczt*
Dyrektorowi tóoikiawsk.-mu rozdzielenie 
*ey dla nich summy.,,

Podług^ Ruskiego Inwalida, N , Cesarz 
przez rozkaz dzienny pod J. 3 Łtstbp: o- 
iw ia d rzy ł  zupełne swe ukontentowana Jen.
Adjutautowi Hrabiemu W o ro ń co w i, za 
porządek dostateczny, znaleziony w  cza*
*ie obeyrzema woysk powierzonego iema 

. korpusu, podług świadectwa Marrz: Xcia 
Wellingtona. Oświadczył podobnież ukon* 
ten to w a nie swoie naczelnikowi* arty llery i 
Oddzielnego korpusu,, we Prancyi bodącego,
Pułkowi Libsztrinow i, i innym officorom.

G izeta północna zaw iera; Korrespcn- 
dent nas w  Paryżu bawiący Doktor Hamel,
<lpnosi, £e .i we Prancyi przyznano wielki 

t pożytek szkółek, podług systcmatu LauLa- 
tterskicgo urzsdzonycii. *iV Paryżu takich 
azkołek lest teraz 7. Zwiedził je p. Hamel 
i znayduie w niczem nieustępuiącemi będą*
«ym w Anglii —  Donosi ieszcze,  że w P a
ryżu, z? pozwoleniem Rządu, utworzyła się 
kom paniia, które dla w ygody podróżnych 
ma utrzym yw ać ks rety na w zór Angielskich 
Stage-coach zwanych ■, sprowadzona temi 
czasy podobna kareta z Anglii po wszyst
kich ulicach była ukazywana, ftompaniia 
spodziewa się wielkich rysków z tego iwo* 
iego" przedsięwzięcia.

W  Odessie dnia 4 z. m. dane było wido
w isko teatralne n a  rzecz inwalidów. Zbiur 
kjczyn.i 3000 rubli.

Z  dnia 17 na igty z. m. w Archangelu 
*>1 mróz 15 stopni. Z  różnych mieysc Ros

i e  rzeki iuż stanęły.
Dnia 17 z. tn. przechodziły przez R a 

dziw iłłów  owce Hiszpańskie wybornego po* 
kolem a, 60 macior i 3 barany, idące der 
Hamla, miasteczka H raDiega Rumiaocowa, 
Kanclerza Państwa. Dawnley n oco prze
chodziło przez Radziwiłłów 199 macior i  
ji 1 ta ra n ó w , które należą do Hrabiego Aa* 
arzeta R szumowskiego. M aiący dozór nad 
t e mi  owcami powiedział, iż one kosztuią 
4000 cz: złotych

Dnia 7 b. m. p rzyb ył  do Rygi Xiąię 
Serrs. • Capriola , Poseł Sycyliyski przy 
dworze Rossyyskim. —  Dnia 6 dano w  R y 
dze maskaradę na rzecz inwalidów. Zbiór 
■uczynił 3300 rubli*

Z Londynu i . 4 Grudnia.
Podług doniesienia lekarzów o stanie 

zdrowia Króla w miesiącu Listopadzie, był 
J. K. Mość co do r 'ała  zd ro w y ,  ale co do 
umysłu, w  lednakowem iak dawuiey sia

nie.
Lord Sińmouth, m ij..ter  spraw we

wnętrznych, d. 2 o godzin>e 10 przed po
łudniem rotmawiak diugo z Zciem Rejen
tem w Carltonhouse, a około południa po- 
iechał H it  Rejent do Brighton, dokąd te
goż dnia poiechałr Królowa z Królewna
mi. —  D. 1 opuścił: W. Xże Mikofey Lon
dyn i udał się w p o a r ó ż  wewnątrz kraiu, 
w  którey ze 4 tygodnie zabawi.

Ciągle staraią się w  Londynie w e 
sprzeć uoogich pracą i inuemi sposobami. 
Składka dla ubogich Spafieldu wynosi iuż 
do 16,000 £. szt. Inne towarzystwo roz- 
daie codziennie po Pooo porcyy zupy Rum* 
iordskiey po i Penna ( 4  gro. po!.) T o w a 
rzystwo powszechnego wsparcia chce w y 
kupić pościel> suknie i narzędzia, które 

) * (
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przed 18 I  s t t U i l  taatawfcne ftosWy. , zyskał. Zdanjn U g*'p*p*rł F. Godwło pr*p*

D yrekryta  banku oznaymjć k iu sła  w  
Wnatniey gazecie Uworskiey , i i  od d. 9 
b. m. wszystkie bilety od 1 do 3 f. i*t w y 
dane przed tokiem ifciz wymieniać bidzie 
oa gotowe pieniądze lub na nowe bilety tey- 
2c wartości. Lecz takich bardzo mało znay- 
duie sif iua w biegu ,  00 ich  bank w yca- 
fa t ,  a  zeteui niew ielkie czyni dohrodziey- 
t t e o .  .

Zgromadzenia ludu w eszły  tu ter^z 
w e tw y c z a y .  D t ę  Lisfcpad* było zgro
madzenie obywateli Londyńskich w ratu
szu pod prezydencyią Lorda Prezydenta. 
G dy czytano imiona obecnych, znalazło 
«i« przypadkiem ib rzeiników iedtn po 
drugim zapisanych , co wzbudziło wielki 
śmiech. Głównemi mówcami na tem zgro
madzeniu byli PP_ Kitchell, Hunt i Waith- 
man. P erwszy m ówił ży w o, i i  pal e iy  z 
umiarkowaniem i rozsądnie do tzec iy  przy

stępować. Ulepszenia i reformy nic mogą 
ourzliwie, ale zwolna tylko następować. 
Nakonicę ośw iadczył,  i poeryta  za nay- 
więkztego nieprzyjaciela tego, utóryby się 
lego propozyc.yiom względem .eformy par
lamentu sprzeciwiał. F. Hunt b y ł  przeciw 
umiaricow aney reformie i nie trzymał nic o 
umiarkowanie poczciwym cz ło w ie k u , o u- 
miarkowan e cnctliwry kobiecie ; umiar
kowani reformatorowi# są świętoszkami i 
oszustami , którzy manowcami n \  starą 
wracają drogę Powsiał przeciw umiarko
w an ym  dziennikarz m i nazwał ich pirma 
więcey daiąccmu zaprąedanetni, i zakon- 
czy ł  swą mowę nirktoremi przykładam i, 
i z “ mato bogatych obchodzi nędza ubogich. 
Jeden z Aldcrm anćw | Atkios) zapisał dla 
nbegieb 50 f.szt. S; -f ald.i, chociai w czasie 
%yyuy u k e  ljwęraot p *e»uo 1 o0,000 f  t l i

kładami tęd „y .  Co tydeieft widzi praesił* 
joo ludzi sncmaiącyct- roboty \ vw mośet* 
Londyń.kim  znalazł i . i .  ^ o , u przy tildfc* 
friars Bridge około 50 w nayn,d tn 1 sjriZ/śł 
stanie. It-kopiec wystąpił P. -Vj nhmat ł 
oświadczył się za umiarkowaną reformy 
w b re w  P. Hunt i .zgromadzeniu na Spafi*

. eld. P. Huot nie grał wealc w tem z gro- 
m rdzinhi świetney roli i odsżkdt a oświs li
czen iem , i i  nie chcc znaydować się wię* 
ety  na zgromadzeniu obywateli L or dyń1 
skich. ( lego i P. W uu p m an  nazywaią nie
które pisma mi*yśką i w.eyską myszą.} 
W nioski względem reformy f i  [lamentu,
11. d. zostały uchwalone.

D la zrobienia ago zgromadzenia y .#  
cowiltey k lany  ludzi d. a t m. na Spa*ield 
nieśzkodliwem i zabezpieczenia spokoyno* 
ś c i , poczynili tak Lor Sidmoutb iako tek 
Lcrd Prezydent Londynu potrzebne przyf  
gotowania. W oyska tuieysze onebrnły p o 
trzebne rozkazy, .i kazano kilku pułLttU* 
jazdy zbliżyć s.ę do stolicy. Liczba pwłi* 
cy ianójw została powiększona i artylerii*  
stała w  gotowości. Jeszcze d. t ę  Listopa
da w yszło  ostrzeżenie. aby wszyscy wła
ściciele domów, rzemieślnicy i rodzice nil  
dozwalali swoim służącym , uczniowi i  
dzieciom znaydować się iako widzowie i  
3 Grudnia na Spkheld, a tem óardsiey młę- 
tzać się do zayść tam mogących zdroinoc 
ś c i , pod karą ustawą przaciw buntowi 
przepisaną.

Doniesienia o zgromadzeniu na SpiX* 
eld i zaszłam potem zaburzeniu afe są 1 
sobą sprzeczne, iż dla zachowania w  faith 
nieiok.rjo porządku, przywiedziemy 
przód opis gazety G oniec, a potem łJupfcP 
niemi go z innych^*; et.
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w  ehhtkti TO*rta«flny«lJ przed kilku w ia ł lu^» J ni sjKt ac

da rmj t  umysłu !P ° toszystkich częściach 
•miasta pisanych kartek i drukowanych 
*«zw ałi.  zebrało się d. 2 Grudnia na Spa- 
field niezmierne mnostwo pospólstwa, dla 

.słuchania odpowiedzi Xcia Rejenta na po 
daną mu* proźbę od biednych robotników, 
& c.  Londyńskich. Kupa ta wynosić mo* 

(X'a do 10,00'óftltfzi. S*ynkowt>ia tamtey- 
■ta była na Około kupami otoczona, któ
ra czekały na przybycia P . H unt.. Jako 
mitęp pokazał się przed tą karczmą w óz 

wożenia węgli , pa którym siedzi**do

io około eo ludzi w ubiorach m aytkow- 
tkich. Zatkniętych na nim było  kilka cho
r ą g w i ,  między klotem! dwie trzech kolo
row e y na icd-ney z nich z n a jd o w a ł  się na
p is: "-Natura, prawda i sprawiedliwość! 
*— Nakarmcie zgłodniałych ! —* Opieka uci* 
śnionym ! —  g ł r a  zbrodniarzom ! ,, **a
drugiey nie było żadnego napisu, ale n«* 
trzeciey białey następuiący czerwonemi 
zgłoskam i: " W a le c z n i  żołnierze są nasi
Bracia ; obchodźcie się * niemi j>o p rzy ja
c ie ls k u !, ,—  Wielu z pospólstwa mieli kiie,
•  toni pełae kieszenie kamieni. —  Z p o w y ł -  
kzego wozu Demsgog Watson (*yu )  który 
potem poymany został,  miał do ludu bun
towniczą m o w ę , w k tó re y  doniósł m u, i i  

‘ prozba do Xcia Rejenta był* bezskuteczną. 
Potem zszed ł  z wozu i otoczony ku p ą. 
która go słuchała, udał się do miasta i po
pełnił gwałty  , które oiżey opiszem/ .  PO* 
licyianie otoczyli opuszczony w ó z  i za- 
brali chorągwie i usiłowano im ia odbić, 
wszelako iednę zatrzymali i * ludzi are
sz to w ali .—  o  godzinie l t  południa przy
było Bożyszcze ludu, P. Hunt, przed któ

rym niesiono chorągiew. Sam *'? w  'iS* 
ty io łce  po w o ził ,  nayuprzcym iey pozdr**

iał sordut, Łtóry 

wysiadaiąc zręcif,  i zalecij swoiemu *łą- 
żącernu, ąby mu konia ©siodłanego do po
w r o t u  przyprowadził. Lud chciał go na 
rękach do Szynkowni zanieść, lecz w y n i
knął im się > wszedł do zadymioney tyto
niem ixł?y:, w któ re y  z okna miał do ludu 
mowę. Zaczął ią ©powiedzeniem, że chciał 
sam Xciu Rejentowi oddać proźbę pier
wszego zgromadzenia, ale/putiał ią  pr*f£ 
Lorda Sidmouth oddać Ostatni grzecznie 

. go przyiął. Zaś X iąie  Rejent w yzn aczy ł  
5000 f. sat. na zupę Rumfojrtską z kasty ad- 
m iralicyi,  które pochodzą z odciągań od 
żołdu tnaytków , a my go prosili aby, * 
listy cywilney (dochod ów  familii Rrólejy- 
»kiey).2 do 300,000 f. szt dla ubogich w y *  

znaczył. Zakończył mowę nowemi prp- 
pozy cyjanu, z których iedna opiewr,, aby 
parlamentowi podać prożbę o reformę i od
sunięcie wymienionych w ęciu iego propo- 
zycyiach nadużyci ów. (  Zgrom ad zeoie. b y 
ło po dw a razy  przerwanej raz praaa 
pokazanie się kupy jezdców, drugi ras 
przez rozhukaaą k ro w ę ,  która go  .rozpę
dziła.) T u  zaszło zapytanie , kto m * parla
mentowi podać proźbę. Lord Cocfarlne 
i  Burdctt byli proponowanym i, i  osta
tni poniciakich sporach utrzymał się. Np- 
koniec postanowiono zgromadzić się zno- 
» u  na S p a f i e l d  w 2gi peniedtiałefc p c  ze- 
braoiu się parlamentu ( dnia <0 Lutego 
t8iy.) P. Hunt napomniawszy/lud do spo- 
koyności odiechał ko n n o , okazu iąc , i ż  
nie obawia się żadney przykrości. T a  
część zgromadzenia rozeszła się s p o k o j
nie. Lecz inna chciała  miasto plondro. 
w ać. Przezorność rz^du asie b y ła  p r o ia a ; 
ze wszystkich m ow  olękzyarsło t l ę ,  ja
chciano uży ć tłuszczy  dla podniesienia jro*



ko.zu i ł ! j j  ;eai mlasra. ZaSedwa laczę .  
ł o s i ę  posiedzenie rad /  n* ' ratóiatetr,-gdy 
dano i nać Lord >\ i Prezydentowi,' i ż k u .  
P* pospólstwa * Spdtield zbliża się do 

'm iasta. B y ło  w a lty  onofo 200 ludżi 
pod M ówcą Watson , przed'któr<j uiesionb 

'ch o rą g ie w ,‘‘le cz  v  m arę postępss. ania k u  

m ianu pomnażała się znacznie. W  ulicy 
Skinner zairzymara się przed domem fa 
brykanta broni Beckw hh i zaaa ła  brohi. 
Nieiini Pratt, który przypadkiem znay- 
Jo wał się u biega w sklepie, rzekł do ro- 

koszanow ( tak ich gażeta Goniec nazy
w a ) :  że tu n-ema broni. Jedeu z kupy 
w ystrzelił  du niego z pistoletu, i iak- za 
pewniaią śmiertelnie ge ranił Sprawca 
Ibstał icdnak pochwycony i do doftiu wcią- 
gt^ony, ale tak był zl* strzeżony, iż a- 
kaem uciekł, i nakłonił kupę do wtargbie- 
oia dó domu, która zabrała mnoslwo bro* 
D i. Lecz szczęściem nie znalazła zna- 
czaieyszego tam zapasu. Rokoszanie zda
w ali  się chcieć uderzyć na oank i złupić 
go. Wystrzelili z sw ty broni na Chafilde 
i  udali się na giełdę i w dobrym porządku 

• weszli na dziedziniec. T u  natrafił na nich 
' Lord Prezydent z Aldermaaem Shaw i 

znacznym oddziałem straży p o L c y y n e y , 
rozpędził kupę, kazał bramy zzmknąć, i 

- geh rokoszanów z chorągw.ą i bronią po. 
chwycić; Rozgniewana kupa zwróciła się, 
chciała bramy w y ła m a ć ,  włażąc ieden po 
drugim, strzelała z nad bram do Lorda 
P rezydenta i iego orszaku, i nowa tylko 
p rzy b yła  siła zbroyna potrafiła lą odpę. 
dzić. T u  obrócili się rokoszanie przeciw 
innemu składowi , ais szczęściem, nie 
dosiizegli 3000 zapasu broni. Oddziały 
jazdy stanęły tymczasem przed ian ea i fa*

■H i  * 4 0  VK*
brylantam i, a niektórzy odesłali swoie tar 
pasy ,dc Tow ru. Pl «d wlęsieniaini sta
nęły także mocne straże; lecz więźnie za
chowali się spdkoynie. Cale. miasto zO- 
utało wktótce woyskiem konnym i pietzem 
zapełnione, jazd a  patrolowała całą noc. 
Bank i i  om wschodaio.-indyyi.kiey kom* 
panu byty dostateczną stratą osadzobe. •

i-. 1 —— r g—T

Inna kopa udała się z  Spafield do St. 
Gilles , i t. d. Kie zdawnła się miec za* 
mierzonego celu, gdyż buz porządku n -  
bowała sklepy z sukniami, słoniną i wód* 
ka. W ulicy bambel powstał także o go* 
dżinie 4 po południu rokosz; lecz rozpę* 
d ziły go nadrszłe dragonua i artyleryia. 
> iau  kupy przebiegały iesecze zachodnią 
część miasta, ale bez popetn>enia żadne/ 
zdruźności —- Obawiano się icdualc o To* 
w e r : zamknięto bramy, zwiedziono most 
i osada stanęła pod bronią, zatoczono dzia* 
ła  i wszystkim mieszkańcom oięztim  da* 
no bróń dla oparcia się zamachowi roko*

. szanów —  Jeden tylko gwaidysta w c z a u c  
tego rozruchu by i raniony. —  P. Pratt iast 
śmiertelnie chory. —  O godzinie p w wi« ' 
Cs01 była iuż zupełna spokoyność w  mie* 
ście, woysko iedn&k i policy.anie czuw a
li przez uoc całą. —  Pochwyconych ono* 
gd iy  rokoszanow słuchano wczoray w p- 
becnose- Lordz Prezydenta, do który ęh ■ 
pociągniono nawet oyca dowodcy roko.zc 
Watsona. — —  W czoray  byta iuż zupełne 
spokoyność w stolicy * wszelako zachodzi
ła  ietzeze częsta korrespondencyia międz/ 
Mr istiwba spraw wewnętrznych 1 Lotdlsn 
Prezydeatem miasta.

W Londy nie tu  w ł się takie prorok
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• tw lsk iem  Joht, D er is ley , który 4 o  publi- pctosi i J u p o ,a  kupy Tekoszanów ódcto*-
-----  - -- - . . - * • i ^!_*S
czney podał w iadom ości, co Dastępui*: 
1 , W d, 24 Maia »8>3 obiawił mi się Bóg. 
Od roku 16 żyłem-podług iego przykazań,^ 
a teraz m a m  lat 33. Jestem od Bóga w y* 
brany do zniszczenia dziel Cz*ftoWskich,
1 oswobodzenia moiego i innych n a ro d ó w  
na ziemi od dotychczasowych klęsk. Chcę 
żyd ów  przekonać, i i  i y l *  w  błędzie, ♦ 
okazać, i i  nasz Angielski Rościoł iest 
Prawdziwem zgromadzeniem f wiernych. 
D la  uwierzeniami będzie może świat1’ żądał 
Cudu, lecz za pomocą Boską uczynię go. 
Niechay mnie zamkną ze L w e m , a zoba- 
czą, *i mnie nie p o kąsa,  albo k ro ce y , 
Biechay każ;, podać moią rękę chowanemu 
W klatce w  ł o w n e  Lw*i, a zobaczą, »» 
iey się nie tchnie.,,

Bękodzielne nasze towary sprzedawa-
n e  dotąd 
od sta.

** na stałym lądzie ze stratą 25

Gazeta S t a r i  inne zawieraią obszer
ny artykuł o stanie rzeczy w  południowcy 
■Ameryce Wszystkie listy i doniesienia , 
które z południowey Ameryki przychodzą, 

potwierdzają m yśl, którą oddawna o zu- 
pełnem oswobodzeniu tego kraiu powzięto. 
Ęuenot - Ay res postanowiło odeprzyć dziel
ą c  napad Portugalczyków. Mieszkańcy 
Dkd rzeka. Plata a ł  nadto dłufgo przekonali 

cię ćo pod Wicekrólami Htszp«ńskiemi 
znosić musieli, aikby się mieli poddać. 
Hiszpanie nieczynią z s w e y  strony żadne
go postępu. Jen. Pezuela, który chciał 
na stolicę tey prowineyt uderzyć, został 
przac Jen. Areuales wstrzymamy-* krórlf u* 
sadowił się w Cochambarobo i Santa Cruz. 
Jtutę w#ysko niepodległych stoi między

- ~ r * 7 -  . •-
ią Jefi. Pezuela dbw oz żywności od Cinti 
i Cbnąuiscca. Cierpiana ‘ tern kra> ; lecs  
mieszkańcy' postanowili-raczey zniszczyć 
swółe posiadłości, aniżeli dopuścić nie* 
przyjacielowi żyw n ości,  i za iaką bądi 
cenę chcą ssfcoim potomkom zapew nić nie- 
pwdległośr.^Często^przywodzą za przykład 
Róssyią, który przez spalenie'miasta Mo
skwy d a ła ,  że lepiey iest spalić stolicę, 
niżeli dały fcray'Wystawić na łup nieprzy

jaciela. •

7. fary za d. 23 Listopada.

» Rról dla cierpień na podagrę nie mo
że leszcze z pokoiów wychodzić , ale pra- 
cuie z Ministrami i daie audyencyie. — —  
Xi’ężna Ańgouleme każe ciągle chlet i pie
niądze ubogim Paryzkim i w  innych mia
stach rozd aw ać.—  Xiężna Berry iest ak
tualnie przy nadziei.

Posiedzenie izby Deputowanych d. 29 
Listopada względem dalszego roztrząsania 
prożby Panny Robert było ułniarkowańszet 
zachodził porządek w  sporach i spokoynie 
się zachowano. Znaydowali się n a ’ nim 
Ministrowie Bichelieu , Lainć i Feltre. 
Wielu członków mowiło za i przeciw proś
bie Panny Robert, nakoniec po długich 
sporach przystąpiono większością głovr do 
porządku dziennego, ta k ,  i i  Ministrowie 
zupełm  odnieśli zwyfczęztwo.

Ra radzie Ministrów gdy .rzecz było  
o budżecie, mowiono, czyli p r iy  ogłosze
niu terażnieyszego stanu skarbu aie należy, 
go cokolwiek pokryć. ” Nie, rzekł Król, ia  
chcę ab) moy lud w ied zia ł  prawdę, aby  
iego Deputowani znali uciążliwy stan pań
stwu i  obmyślili sposób odwrócenia en*.
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gOn t  W iem y.zatem  , iż w x o k u  tym nie, Bruls dans*4 m m tn t. •* da Jtsłr  i i  l i
dwitaie *63 mili. fr. do dochodu. Dla.,za- voir.

tlenienia tego niedoboru proponuią Mini. (R o sto p ciy o  w o la ł  rsczey w j w y a i  
strowic utrzymanie dptychczasowych sta> zapale spalić M o s k w ;, niżeli nas prayiąih 
ły c h  i niestałych podatków na rak tera? My iesteśroy grsecznieyjzemi, bo cały P»» 
in ie / s z y  i przyszły , sprzedarz części la- r y ł ,  założę się, pala w  tey chwili chęcią 
■ów narodowych i wydanie a o « v c h  pa- iego widzenia..1 
picrów rządowych,, —  Strona ę p o zyc y yo a  
chce Ministra w oyny pociągnąć do odpo
w iedzi za 4504111. fr. użytych ną pen»yie 
dla niezasłużonych C.awet w o js k o w y c h ,  a.
Ministrowi Policyl poczytuie za zbrodnią, 
i i  w ydział ie g o , oprocz opłat p o licy jn ych  
od g ro w ,  i t. d. kosztuie 200,00o fr. —  P.
Chateaubriand iest naczelnikiem opozycyi 
w. izbie Parów ,  P. de U Bourdonnaye w 
izbie Deputowanych.

Jeden z statystów pytał się Xcia T a l -  dzą co ia  czynię, trudno iedoąk zgadnąć
leyraoda iak sobie Ministrowie postąpić kto iest moim Spowiednikiem.,,
snąią , aby uzyskali większość iżby llepu- Król Hiszpański darowa) kapitule Nay*
to w an ych ?  Muszą złączyć się z niechętne* świętszey Panny Atochańskiey 4 Kastyli-

lego
Zaciąg do piechoty , który był ustał 1 

t i o w u  się rozpoczena.
• W Normandyi, Bretanii i Prowancyi 

zaszły podobne zaburzenia z powodu dro* 
gości zboża iak w  Tuluz. w  niektórych 
nawet mieyscach lud woysko rozbroił.

Gdy Ludwik XVIII wychylał w ie -  
dney z Angielskich gazet prieciw sobie za
rzut , ie  iest bigotem , rzekł do obecnych i 
Gazeciarzom ty m ,  którzy wszystko wie

rni, odpowiedział Talleyrand. —  Niedaw 
nq mowiono przed Kr.ólem oniąkiem ro
dzie P . de C a z e ,  Ministra policyi , Król 
prserwaj mowę Xęiu Moatmorency, p rzy 
w odząc słowa T ybcru sza  z T a c y ta :  E x
se.oalus. ( s am od siebie pochodzi.)

Z powodu przybycia Hr. R ostopczyna 
d o  Pary i a  i audyencyi iego u K ró la , ieden 
% Banapartystów napisał następuiące wier
sza :

Roflopchia aima mieax, daas son ardtnt 
couragi,

Braltr Moseou, qtu notts rtt*voir.
Nous sonm u plus polis, car tout Parts, 

U  £*Sh

iańtkie tytuły Margrabiów i Hrabiów, aby  
ie sprzedała chciwem chluby rodzinom , 
i za te pieniądze wyporządziła kaplicę N, 
Panny, ponieważ skarb Królewski nie iest 
w  stanie zastąpić tycb kosztów. —  Miasto 
f tad ya  za dobre s«oie  postępowanie o- 
trzym ało od tegoż Monarchy przydomek c 
Wspaniałomyślnego miasta, który będzie 
na ratuszu umieszczony. —  PrezesowstwO 
rady Kastyłiyskiey proponowano Jen. Ca* 
s tm noi,  lecz miał się od niego w ym ó w ić  i  
prosić o przywrócenie go na guberoattrstwO 
K atalosi.

> P rzy  zzcaenaiącey się prenumeracie aa. Gazetę Krakowską od następującego N o 
w ego roku, uprasza Redakcyia tey ie  G azety Prześwietaey Publiczności, aoy raczył* 
eię wcześnie o nią zgłaszać, zwłaszcza za granicą do naybliiszey siebie P o c z t y ,  •  
Poczt* tu te jsza  nie zaniedba edsełać iey tamże regularnie,
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w  I E R *  % .

%  pttitaJu zawiązaniu i i f  Towattyflwi
i. Huhfficzynnoioi tv łirakowiit

Jui ief t ,k  a .eb a  chciały, i hifb*» p tty*
Czyny,

Zgromadzić tkliwe Serca w iedfto prawi*
Serce;

»*iOta z litością wspóiury „ córki są kraińy, 
On* a Bogiem, i z sobą łąezą różnowierce-

6 4 )r przesąd Ugiął ka/kU pod oświaty władzą 
JUg i zaraz W innym blasku uyrzał swó 
• Ś w iątyn ie . 
Jtaz Więcey na spalenie o fiif  Otept-owadzi, 
A  dobrą w-iarę w piękAytn i  w iat ttzaaiif

dSi)'Ai(i •

T y caoio i i i te i  BÓztd a pfawdżiWyiii ©bra*
aem !. i .

Przeszły wieki , ruńeły gnwchy ©kszkłe ? 
Kroc-e niewinnych padło pod z b i c i e m  
^  ie la z e m ,
T f  przecie* aachowałaś TW óią świętą 

ebwalę.

^ r*yńe'tłł eza*j ćzaiś tak dlugd światu po-
ł i  j
* ’  Pwi o różnowierstwo

.  tze j
” y*łucHałr łączących ludów próśb nie* 
__ bian r v
•*obtoctjnaoiif lobia wystawia ól tarze.

Niepalą się tam wó»t«ż -I .niechwotą ip łew y, 
Inną wenie Cześć Stwórca f ia y w y śszy  od

biera ;
Tam  znayduie ostatnie wsparci* nleszczą-

, % y ,  j i v « .

Tam  ręka dobroezybn* łzy  nędzy o c ie r a ł . . .

Taili  różność zdaft iesf łkaną, lennym du-
phem płodip m  

W spierać cierpiącą ludzkość iost praw za
kład cary 5

W szyscy w tym  celo bratni* da lą ’ sobi*
dłonie,—

Oby takie świątynie 1 wszędzie powstawa-

Podobało Jię Opatrzności tkiocfć kres 
iycia Józefa Dóbińskiego, Marszałka O- 
bi ad Seyinikowych Powiatu Miechowskie
go,- który W dniu $e'iw b.m. i r. opatrzo
ny &S,- Sakramentami w roku 63 Wieku 
Śwoieger, zszedł ztego świata, — Po odby
ty m nabożeństwie, i zwykłych obrządki ch 
w tern mieście, -Zwłoki tego szanownego 
Mąia przewiezione tostały do dóbr Jego 
tiziedziOzuych Pałecznica, i tam w iiemi 
Naddzudów swoich BoChowanC; Obchód 
ten pogrzcbaWy religiynj m Obrządkiem 
odprawi! przy licznym Duchowieństwie
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Mąż znakomity • zasług w hierarchii Ko
ścielney JłA . Xiądz Nowiński, Biskup Bi- 
bliński.

Cały zawód życia Józefa  Dobińskieg® 
b ył  wzorem cnot tow arzyskich , a czyste 
Obywatelstwo naypierwtza z cnot etloy 
w iek a ,  byłą prawdziwą Jego Ddszy wiel
kością. Dowiodł tego przykładnym róż- 
nrm urzędowaniem , z zupełpym poświę
ceniem się dla dobra puptiezaego, szczerą 
gorliwością w p rzyjaźn i,  z przy wiązaniem 
ku swey fam ilii , szczodrobliwą choynością 
dla nieszczęśliwych^ * judzkim traktowa
niem swych włościan podał do naśladowa
n ia ,  ile w każdey ich doli i potrzebie, n* 
ratunek , i wspomożenie śpieszyć w ypadą. 
G by taki przykład ż y ł  wiecznie w pa
mięci dobrych' i coothwycb Współroda
ków!

Z  Pettnburga d. U Ltflopada d, k.
Dnia g t.m. obchodzone w pałacu z i

mowym imieniny W. X. Jmci Michała i u- 
roczystość wszystkich orderów R oisyy- 
skieb. Ó  godzinie n t e y  przedpołudniem, 
znakomitsze osoby dworu przypuszczone 
były  do ucałowania ręki N. Cesarsowey 
Jeymości Maryi.

Prezydent Sądu głównego, ego w y 
działu Gubernii M ińskie?, Jan C hod źko, 
snianowaęy Kawalerem orderu S. Anny 
zgiey kiesy.

Niżegorodzki kupiec iszey giłdy Pla- 
tów , w nagrodę zasług prze: udoskonalenia 
machin do przędzenia , prze* roijzerzeoie 
handlu własnemi rękodziełami, i przez o- 
fiarę dla Gisnnazyium domu, mianowany 
został Radcą pianufaktur.

Zupełny kapitał Inwalidów , d» dni* 
igo Listopada, był 1,4319,767 rubli $9łhop-

Ńa jermąrku tegorocznym w Konanie,

w Gubernii PułtaWskiey, było  towarów *• 
10,000,000 rubli wartości. y

7.  Wilna 4 21 Liflopada d. k.
Dnia i f  t. m. dana tu by.łs maskatf,* 

da na rzecz inwalidów, w przyDoszeflif 

pomocy zasłużonym w o io w o iko m , puob- 
czność pomimo kilkakrotnych iuż n* t*V 
cel poświęceń,! małey teraz wmieście 
dności, zgromadziła się iednajc do ęriecl* 
cal osób, a zbiór pgólny^przychodu d oę0* 
rubli uczy nił. Niektóre osoby, chociaż s*1 
me bydź nie mogły, chetnie się tednak pr*J 
ło ży ły  do tak pięknego felu  , płacąc Wf 
ie y  nad cenę naznaczoną, iako to : JO. XiP 
in a  Jeymość Sekatorowa O gińska, J 
M achw icow a, Sowietnikę wa Stanu, i ^ 

Howenowa Kommeodantowa , J w .  Jeaff* 
Gubernator Woieony, Kzymski KOr«akó* 
JO. Xiążę Jmć Zubow, J W . Ropp, Siarst*' 
łefc Guberski, W .  Malewski Kollegski Sf 
wietnik, W. Jazdowski frezyden.t, A .  W  
skowski, W. Rukow icz i wielu innych.

Z  Frankfurtu d. 7 GruJttia. ^
Prożbę pośredniczych Xiaiąt odloif 

teytn Niemiecki su wniosek; ł^anowfcks^,,' 
go posła, poki na nią koley nie nadeyd*1*' 
—  Na osnrtem posiędzęniu d. a b. m, 
teł W. Xcj* Weimarskiego, tayny 9 a ^  
Hendrich , z łożył nową konstytucyią 

Xięstw* W * ‘ marilł' f 8<> * f»nioskiem o**" 
gwarantowanie iey priy* ttyat. Wnio* 
ten spraw ił w Sey mulących nayw^^fr,,, 
w rażenie,  iednak nie będzie r o z tr z ą s ^  
poki od Dwppów nie oadeydą w tey’
rze instrukcyie.   Ciągle odrzuca
wiele podań, które do niego nienal*^ 
Teraz trudni się obmyśleniem spesobo ^  
ł y c i *  żyiących ieszcze członków byNy ** 
mery Wetzlarskiey.

Mówią, i i  aiada w LujtemburgU ** ̂
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o a i  tię bjjdii* wezasie pokoiu z gooo lu- czne zmm,eysM»'a 
d z i ,  a wctasie w oyny z 16,000 łudzi.

Podług doniesienia z  Wircburga Kró- 
l e * i c t  Naitępca tronu Bawarskiego udać 
się ma d. 15 b.m. do Monachium, a stam
tąd tow arzyszyć wysokim swoim Rodzi
com do Wiednia.

Z  BruzeUi '4- 3 Grudnia.
Dziś w wieczór oczekiwany tu iest 

X 4e Wellington. —  Prawie co noc iest 
tu spokoyoość przez rabunek przerywana.

Między ^ruzellą i Hagą założona zosta- 
Bie Iiaiia telegraficzna. —  M ó w ią ,  i i  Ba- 
Jon Keweroerg, gubernator Antwerpii, 
tPianowaav będzie Ministrem spraw we- 
'•'Uętrjnych. —  Z aw sze leszcze między po- 
łudoiowemi i północnemi prowincyiatpi 
a a ł*ego królestwa (Belgi-ą i HułlantJyią )
Pkutłie zasdrość , którą rząd stkra się wszel* 
hietni sposobami uśmierzać.

^ttftcozki Jeoerął |Vandamme został 
Gandawie p o c h w y c o n y  i na granicę Pru- 

>ką odprowadzony. Cv n y s c y  emigranci 
P ra n c u z c y  murzą , j f  teraz z Belgii odda
lić.

Z  Stuttgardu d  37 Listopada.
Cicjio i rozważnie, po prostu i bez 

Chluby odbywa nowy Rząd dobroczynny 
• * ó y  bieg, zwracaiąc szczególoiey Jiwagę 
A^pią na zptnieyspenie niepotrzebnych w y- 

, d a t k ó w , i zrobienie zamierzoney przez 
Szlariietoego Monarchę ulgi poddanym.
Stosownie do tego syslemątu poczynione 
ip i  zostały przy L)worze i w oyjku  zna-

‘ D  O

Ztieriono urzędy w id* 

kiego M arszałka, Dworskiey Ekonomii i 
Dworskiego budowniczego ; gwardyi* kon
na iest pomnieyszona, trabanci i ułanigwaę- 
dyi są zwiniętemi j  zniesiono wjele zw ie 
r z y ń c ó w ,  których utrzymywanie znacznie 
kosztowało i lud musiał pdbywąć powin
ności do polowania , tudzież kosztowny 
zwierzyniec rzadkich zwierząt, tako sto- 
n ió w ,  i t .d .  Zmoieyszono znacznie stay- 
nię Królewską. W woysku oprócz gwar- 
dyi iak w yźey  poczyniono wiele odm ian, 
a między ionemi zwinięto konny pułk 
strzelców Uiliena. Słowem oczekujemy 
nay szczęśliwszey sp r ły s l ^ ści Poc* Mo
narchą, który iedyme pragnie zagoienia 
ran dawnych i ugruntowania szczęścip oy- 
Czyzny.

Od brugnw Menu d. 6 Grudnia.
Pisma Śzwaycarskie w vstawi,ią  nay- 

okropojeyszą nędzę kilku set chat w Lint i 
Sernthal w kantonie Glarus. Pd 4 rod iny 
iv ią  z  licznemi dziećmi na kupie w iedney 
izdebce w łachmanach na pół nago. Stoły, 
stołki, pościel, łóżka d a w n o  zniknęły. Ko
rzonki, liście, i t. d. są ich c*ł*m p o ży 
wieniem. W zimie i w leeie sypiaią na go- 
łey ziemi. Po większey części *a to chodzące 
szkelety , a wychodzące z żyw o ta  matki 
dziecię, podobne do trupa. Przyczyną te
go iest częścią ustania fabryk , częścią zby
teczna ludność. U Schwendi, wiosce vr 
górach nad Glarnisz żyło n. p. przed 64 la
ty 53 ludzi, teraz 600.

w  Xięstwre Kliwii okeło 7000 lodzi 
rat uiąc się od głodu ży w iło  się koniczem, 
liści3 ni i z drzew , &c. Lecz dobrociynnjr 
rząd zspobiegł iu i  ich nędzy.

Xie Paweł W irte.mberski przybył zno
wu do Frankfortu.

K E T O  N 1 E  I  j E  X i A .
X i e g a m i  l a n a  Maja w K r a k o w i e  w u l i cy  F l o r y i a ń s k i e y~ - - ' . <   •--- 1_ I . . J__1 _ - - pod Nr, 507 dostać 

A o ż a a  arkulzy drukowanych do Spisu ludności w  Królestwie Polskie®.

U Laizera Silberberga, Magazyniera Produktów Górniczych w Chęcinach pod Nr. 
9 na mocy zawartego Kontraktu z Głowna Górniczą Dyrekcyią Królestwa Polskiego, a  
Przez wysoką Kommissyią Spraw wewnętrzuych i Policy i pod d. 23 Paźdz. r. b. Za
twierdzonego, znayduią się wszelkiego gatunku Produkt* Górnicze i Hutnicze, ia- 
ho to ;  atstai# surowe ą kute w rozmaitych ro b o U ck ,  to iest gwoździach i t d .  Cynk,



V  1 S 4 6  ) (  ,
i  t. d. w cenie podług Taryffy R f jd o w e y  l która w cina icst każdemu do p r t t y f f i t c  • 
oczetn uwiadomią Przcświctdą Publiczńośr.

N iiey podpisany nussy fcredalney PaWła Schoena, Kurator w s k u t e k  saleceoi* 
w r s o k  ego Trybunału ls tey  iusUncyi W oln ego, Niepodległego i ścisłe N e u t r a l n i  
miasta Krakowa i iego Okręgu* —  Z  dnia 4 Grudnia r b. 1516 do Sro 1^47 wydaneg0' 
a podpisanemu w da u 7 M ta i roku lyctile doręczonego, z pow odu, i i  Ur. Józel Hallef 
wipumiiiooejf Massy Deputat tu w micyicu nieznayduie sic, iest nieczynnym, i pe' 
urnie wiedzieć nie m oi aa iak prędko z zagranicy pow róci)  w zyw a  uimeyszym wssy*P 
kich rzeczot/ey w y it y  massy kredalaey Wierzycieli Kiassyfikacyy nem d 30 Kaźdz»er> 
nika r. <512 w Kredzie t e y , nastąpionym obiętych, kaidego z nich w szczególności; ai*' 
by sia ftomr ssyia w dniu trzynastym Ltrtego loku przyszłego iH’ 7 **k'o terminie p° 
w yższym  zmieceniem Wysokiego Trybunału ozuaczonyuł o godzinę trzeciey popołu‘‘ 
dc 'u w izbie /tudyencyonalney tegoż Trybunatu tv m Krakowie w domu Władz Śąd» 
w ych  przy ulicy Grodzkiey pod L. 1Ó4 o d b yd i się maiącą przed Delegowanym do 1*1 
czynności Assesso*em W . Łabaiewskun nie zawodnie stawili s ię ,  1 tema do Pfoiofec.1' 
o św iad czyli ,  kogo vr miey*eu Or# Józefa Hallera nieprzytomnego chcą mieć obrany1* 
IAaisy tey z pomujdzy siebie Deputatem, iżby Kreda ta od kilku lat prowadzoną ost** 
lecznic ukończoną bydź m ogła, i Wierzyciele aworą odzyskali należy tosć, Uan ^
Krakowie dnia 10 Grudnia i g i ó  r

sinton i K łbsjó u skit to a sty  Kredalney Srhónoskił? Kw atom
Dnia 30 miesiąca Grudnia i q i ć  roku, o godzinie to ratmey w domu poti liczbą ->7* 

W Gminie ptcy na ówicrzyneu stoiącym, sprzedane będą przez Btibliczna l.icytkcuia d  
gotową srebrną monetę W oskii 80 Kamieni. —» Chęć kufiieni* maiąey zechcą się w **
taaezon ym  mieyscu 1 wzfsie znaydow a' —  W' Krakowie di » 20 Grudnia »£ 6 t.

31au JVc-'omuzy« fra n k i 1 St-mormk T. €. f .  J. D< K.
K o c z  lekki  na Ą o s o b y ,  z p r z e d u  w i e r z c h  o d e y n f ń i a r y  s i ę ,  D a y n o w S z e g o  łassoff* 

t e  w s z y s t k i e m i  a a l e i d e m i  r e k w i z y t a m i ,  iest d~ s p r z e d a n a  w D o tn u  p r z y  wl i ty  S. Jaii* 
pedf N r e m  4SS*

w  Krakowie w  cłiey Szpitalnej pod L. Ó23, iest Kamienica w rezdrta t słaym ł 
sklepioną na 9 kon i, z w olscy  ręki każdsgo czasu do spizedrnia, fttoby ,©bie ż v e z f l  
nabyci* ou y żadnemu ciężarami wieobaCjzdfie/, raezy zgtosić się do Hedaheyi Gazet/ 
K ia k o w sk .e y ,

W  skutek Uenwały Rady Familii w Sądzre Pokoin Miksia Krakowa Okręgu II H 
dnin o Sierp/siar. b. a przez Trybunał I l n s U o c y i  Miasta Wolaegc Krakowa w dni* 
i, Pazdżiernina r. b <ło Nru 1.063 *alwietiizoney , Dom po niegdy Kazimierzu Ra*nyi*
Wraz z ‘ ogrodtsieor W PrtedmieśeiU Wessoła przy Krakowie pod Nr. 244 sytuowany i
przez publiczną Iicytacyą sprzedany zostanie1/ LiCytacya przygatowCz* w kancefiary 
ihiżey podpisanego przy uucy S. Jana Nr, 400 w dniu 3 Stycznia roku pi zys złego 18‘  ̂
o godzinie 91 ey z rada nastąpi, a pierwsze wy wołanie zaczdie się od summy szactin* 
fcowey 1374 złp. 74 gr. w monecie grubev sfebfney kurant. Warunki i zoior obiasmei 
do tego Domtl śctągariąćych się w kaneelłaryi każdego Czasu ptzeyzrzee można. -» dl 
Krakowie a 31 Listopada i& 16 roku.

(/Uartti,  PisarĄ Akt.
ITnia Mua Grudniia r îdt^rokU w godzinach.'tżvkyczayriycb w kantorze Handlu 

pod  Firmą W entzfl t S y n o w ie —  w domu pod L. 35$ w Rybka Miasta RiakoWa pod 
Krz/st&fnranłi zw an ym , sprzedatte bęóą przez publitzną Licytaeyią zs gotową srebrny 
tnonetę cząstkowo 41 beczek i 4 antałków Wina Węgieir.bicgo. na zaspokoienir a w ó d  
junj-n 6120 z ł  poi i /o2 zł. poi i / g r .  ip r o w iz / ią  i kęsrtami nenii przez StarO'

ottnega Jakuba Hirsś, Handlów pod Firofą Wenitzei i SynoWiC w i n i f c h  w y -  
tokiem  Trebunałd Cty w i l n e g O W o ln ego , Niepodległego i ści^L Neutralnego M iast* 
Krakowa dui* 22 Listopad ig td  roku zapadłego* przysądzonych, Ć  ęć kupiedi* a a -  
ii« y  eechcą się w oznacsonym n.ic) trU i  ^zasie zaayaow ać. W K iakow ie data  id 
S J u t e i*  xgtd. r. . \

jfan flefuntum iron ii, Mmtornii 7* C. F. 3. D. Ir.


